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w  W i l n i e  w  Piątek dnia 2 Listopada v. s. 182а Roku.

W iadomości K ratowe,
Dokończenie postano wienia o podawaniu osiąg 

kupieckich do poświadczenia , prócz wym ienionych  
w Ukazie d- 24 listopada 1821 roku.

ł Z' dzieł D epartam entu różnych podatków 2 
ipoborow okazuje się:'

Izba Skarbowa Sankt-petersbtirska, w  przed­
stawieniu z (dnia 2.3 grudnia* przeszłego 3821 ro ­
ku, wyrażając, Ц  do nastania N aywyzszego Ukazu 
z dnia 24 listopada 1821 roku, o dodatkowych pra­
widłach poboru herbowego i aktowego, h anulują­
cy mieszczanie, na osnowie Ustawy o Bankrutach 
i Postanowienia z  dnia 11 lutego 1812 roku, poua- 
Wali do Izby Skarbowey i Kaznaczeystw pow ia­
tow ych xięgi i opłacali do śkarbu poszliny, prosiM 
o rozwiązanie, czy obowiązani są oni i na Prz )r”
:tizłość podawać xięgi t e ,  jakiego^rodzaju , dokąd 
mianowicie, i  jak wiele obowiązani płacić poszliny: 
bo w. N„a y w y ż s z y m  Ukazie z dnia 24 listopada 
1821 roku nic діе powiedziano o wydaw aniu xiąg 
mieszczanom.

Były M inister Skarbu, uważając, is  w Ustawie 
o B ankrutach i Postanowieniu z dnia 11 lutego 
1812 roku przepisano było mieć te  xięgi w szyst­
kim handlującym , u  których handel jest większy 
od idón ru b li , i na tey  osnowie mieszczanie po­
dawali je do poświadczenia z opłatą do sk a rb u u - 
stanowionych poszlin, przedstaw iał do rozwagi Ko­
m itetu PP. M inistrów  swoję opiniją, iżby zosta­
wić mieszczanom do woli, podawać do M agistra­
tów, Rad (Diimy), lub Ratuszów, d k  poświadczenia 
takież xięgi, jakie podług N a y w y z s z e g o  Uxa- 
zu z dnia 24 listopada 1821 roku ustanowione są 
dla handlujących Зсіеу klassy, z opłatą ustanowio­
nych poszlin; ale razem  postanowić za obowiązek 
pomienionym urzędom, po sprawdzeniu num era- 
cyi k a r t  w  xięgach mieszczańskich, ażeby na o- 
statn iey  stronicy kaidey xięgi zapisywały , is ta  
xięga wydana mieszczaninowi dla zapisywania czyn­
ności przem ysłu mieszczańskiego, właściwie stano­
wi tem u, przez Postanowienie Mieskie pozwclo­
nego.

K om itet PP. M inistrów , przez wypis z pro- 
tokułow swych dnia 21 m arca i 29 kw ietnia 1822 
roku dał wiedzieć, iż on postanawiał utw ierdzić to 
przedstawienie, ta k  atoli, izby każdy mieszczanin, 
prowadzący handel albo 'przem ysł na summę wy- 
żey 1Ó00 rubli, koniecznie miał takie x ięg i, po­
dług istotnego4jrzmienia- Ustawy o Bankrutach 
iszey części, § i 42, na co i wyjednaćN а у w у z s z e  
zezwolenie. ISA posiedzeniu zas dnia 29 kw ietnia 
objawiono K o m ite to w i, ія Cesarz Jegomość na 
postanowienie to z e z w a l a .

Były M inister Skarbu, donosząc Rządzącemu 
Senatowi, prosił uczynić należyte rozporządzenie 
około przywiedzenia do skutku pomienionego Po­
stanowienia K om itetu PP. M inistrów.

Z tey okoliczności Rządzący Senat. Ukazami 
z  dnia i 3 lipca roku zeszłego przepisał o tętn do 
w szystkich Izb Skarbowych i Rządów Gubernial- 
nych.

Okoliczności rzeczy , podług przedstawienia 
Izby  Skarbowey Iriflantskiey, rozpatryw ane były 
na Ogól nem Urzędzie. D epartam entu różnych po­
datków i poborów i na Radzie M inM eryum  

, Skarbu.

Ogólny U rząd znalazł:
W  Ustawie o Bankrutach ustanow ione rĄ  dla.' * 

kupców  następujące xięgi: 1) Na^ kopi je w szystkich 1 
listów  wychodzących: 2) Pam iętnik (memoryał) 
do codziennego zapisywania w szystkich czynności;
5) Kassa, pieniężnego przychodu i rozchodu; 4) 
Dziennik w  porządek ułożony; 5) Faktura , czyli 
xięga rachunkOYTa towarow kupieckich; 6) to w a- • 
row  przcdażnych; i 7) Główna czyli Gross Buch. 
Obok czego w ustawie tey  powiedziano: takow e 
xięgi mają mieć koniecznie kupcy hurtow nicy; A -  
jeżeli kram arze i Inni cząstkow i handlarze będą 
щіеіі takie xięgi, to się uważać powinno im za na­
leżyte i staranne interessow swych odprawianie, 
mogące czynić im lepszą w iarę u  drugich. Z  re ­
sztą kupcom cząstkowym , m ającym  handlu wię- # 
cey" jak na 1000 rubli, zaleca się koniecznie m ieć ' 
przynaym niey xięgi następujące: 1) tow arów , do 
k torey  zapisuje tow ary  z cenami, podług czasu ich * 
otrzym ania; 2) Pieniędzy, przychodu i rozchodu;
3) długów, kęmu, za co, i jak wiele stał się dłużnym, 
z zapisami opłaty; 4) takoż swoich długów; 5) w y­
datków domowych.

Chociaż Ukazem 2*4 listopada 1821 roku  i P o ­
stanowieniem K om itetu PP. JMśniśtrów, N  а у w  y- 
ż e y  potwierdzeniem dnia 29 kw ietnia 1822 roku, 
przepisane, mieć i podawać do poświadczenia xię- 
gi kupcom, 1 i 2 klassy, dziennik , kassę i xięgę 
główną; a kupcóm  5 klassy i mieszczanom, u trz y -  * 
mu jącym handel lub przem ysł na summę w y żey 1000 
rubli? xięge przychodu i rozchodu, 1 we w szystkich 
tych  kięgach oznaczona liczba k a rt, jednak powie­
dziano, źe każdy handlujący, uważając po obszer­
no ś ci swych obrótow, może w xięgach swych po­
dawać i większą liczbę kart, jak naznaczono, za ô - 
p ła tą  proporcyonalney poszliny.

Zaczem Ogólny U rząd postanowił: a) Zosta­
w ić do woli kupcóm i mieszczanom, prowadzącym  
handel, albo przem ysł na summę wyższą od 1000 
rubli, mieć i podawać do poświadczenia,oprócz x iąg ^  
wym ienionych w Ukazie 24 listopada 1821 roku,™ 
i niektóre z tych, k tóre są ustanowione w U sta­
wie o Bankrutach, nie ograniczając w  tych  osta­
tn ich  xięgach liczby kart; z tern a to li, iżby one 
były podawane do poświadczenia na istotney osno­
wie 5i , 52 i .54 §§ pomienionego Ukazu, i z opłatą 
takieyże poszliny, jaka się pobiera od xiąg, U ka­
zem tym  ustanowionych, stosownie do klassy han­
dlującego.

“Rada M inisteryum  Skarbowego u tw ierdziła  
ten wniosek Ogólnego Urzędu D epartam entu.

P a ń s t w o  K o ś c i e l n e .
JRzym dnia  8 października .
{z Gazety PFarszawskiey.)

W  przeszłą niedzielę, t. j. d. 5 b. m. z rana, 
w  uroczystość N . P. Róźańcowey, jako w dzień 
przeznaczony na koronacyą, w oktaw ę szczęśli­
wcy k r cacy i nowego Papieża, Leona X I I , udzielo­
nego z Opatrzności Nieba całemu św iatu chrze- 
ściańskiem u, za jeneralnego nam iestnika Jezusęt 
Chrystusa> a państw u kościelnemu za czułego i t ro ­
skliwego Pana i Xiążęcia; zaledwo dnieć poczuło, 
już Bazylika W atykańska  i wielki jey dziedziniec 
niezliczonym napełniły się ludem, przybyłym  z o- 
dległych naw et mieysc, dla znaydowaniaysię na tak



uroczystym obrzędzie, i  dla połączenia serdecznych 
w estchnień swoich ze śwjętemi modłami i obrząd­
kami Kościoła, za szczęśliwość i dłuaa koley sza­
cownych dni dostoyncy osoby O y ca^ F

Około i3 godziny włoskiey, na uczynione so­
bie przez jednego z m istrzów . obrzędowych uw ia­
domienie, przybyli do W atykanu Naydostoyniey- 
si i Ńaywielehnieysi JX X . Kardynałi , i zebrali 
się w sali apparatow  (ubiorow kościelnych). W  k ro t­
ce przybył z K w frynału i J. S. z pryw atną służ­
bą, mając z sobą, w karecie Monsigncrow: M ar a z- 
za n i marszałka (maggiordomo) pałaców apostol­
skich, i Barberini m istrza karnety; wysiadłszy przy­
jętym  był we wspomnioney sali apparatow  przez 
Naydostoynieyszych JX X . Kardynałów, przybra­
nych wr swe płaszcze. Kardynałowie Fabrycy R u f-  
fo  i Сопзаіѵі, pierwsi dyakonowie, zdjęli z mego 
m ucet. i przybrali w hum erał, albę, stułę, płascz 
papierki, form ał z kleynotow i mitrę.

Z tarntąd, w processyi, na którey czele szli 
obrońcy konsystoryalni i tayni honorowi szamhe- 
lani, daley liczni prałaci w płaszczykach , za 
niem i krzyż niesiony przez monsignora B offond i, 
audytora Roty, potem ś. Kollegium w czerw onych 
płasczach; Panowie konserwatorowi? i pierwsi z 
ludu rzymskiego; monsigncr Bernetti, gubernator 
R zy m u , obok mego Xiązę Altieri, senator. W  koń­
cu  dway Naydostoynieysi dyakoni i Jego Św iąto­
bliwość, siedzący na krześle, niesionem przez ko­
niuszych nadwornych, przybranych w suknie czer­
wone; otaczali go X iążęta Barberini i de Fiano, 
jenerał porucznicy gw ardyy szlacheckich, jenerał 
porucznik kom m endator Bracci, naczelny dowód­
ca woyska liniowego, jenerał porucznik B ar A a « 
caiani .kommendant tw ierdzy ś. Anioła', szambela- 
n i tay n i i gw ardya szwaycarska. XV takim  tedy 
porządku udali się przez wschody królewskie, zw a­
ne K onstantyna , do Bazyliki W atykańskiey. W  
przedsionku jey wystawiony był naprzeciw  B ra­
my ś., w pośród ballustrady, tron  papiezki, z sie­
dzeniam i naprzeciw dla ś Koli gium. Tam  przy­
byw szy J. S . podczas gdy kantorowie Baz\liki 
śpiewali a n ty fn ę :  Tu es Petrus (ty jesteś Piotr) 
zstąpił z krzesła przenośnego, i przy posłudze dwóch 
w yzey wspomnionych Naydostoynieyszych dyako- 
nów, wstąpił na tron. Poczem Naydostoynieyszy 
JX . G allefi A rchipresb iler Bazyliki, zaproszony 
przez jednego z mistrzów obrzędowych, przedsta­
w ił się J. S., i stanąw szy z p raw e j strony tronu 
z głową odkrytą, miał wyborną mowę łacińską 
do Oyca ś. Ucałowawszy mu potem nogę i rękę, 
i  otrzym aw szy od niego uściśnienie, nim ha swe 
powrócił mieysoe, prosił go o przypuszczenie do 
ucałow ania nogi Jego całey Naywielebnieyszey ka­
p itu ły  i kleru watykańskiego, obecnego tam  z kan­
to ram i Bazyliki, na co J. S dobrotliwie zezwolić 
raczył. Po ukończeniu ucałowania nogi, i odpro­
wadzeniu do właściwego' stallum  Naydostoymey- 
szego A rchi Presbitera, ceremoniarze ruszyli dla 
w njyścia do B azy lik i; postępowali za krzyżem 
Naydostoynieysi JX X . Kardynali, i weszli do ko­
ścioła bogato przybranego, a w końcu przy okrzy­
kach, wszedł do niego i J. S., niesiony w krześle, 
i  udawszy się do kaplicy Przenayś. Sakram entu, 
zszedł z krzesła, i złoży w szy 'm itrę , modlił się kię 
oząc na faldisterzu. W stąpiw szy znowu na k rze ­
sło, przeniesiony był do kaplicy ś. Grzegorza zvia- 
ney Clementina; tam zsiadłszy z krzesła, po uczy­
nieniu  k ró tk ie j modlitwTy, klęcząc na f.ld istorzu 
z  m itrą  na głowie, w stąpił na tron, d ’a przypu­
szczenia do ucałowania reki 'Naydostoynieyszych 
JX X . Kardynałów w swych płaszczach, i nastę­
pnie do ucałowania swey nogi, i patryatchów , a r ­
cybiskupów i biskupów pod b:зіеż w płaszczach.

Po  oddaniu te у czci, s tan ą ł wspomniony już 
w yzey audytor Roty u stopni tronu , z krzyżem. 
Naydost. Karęłynał Consalvi, drugi dyakon, zdjął Z 
głowy J. S. m itrę, a Oyciec ś. p owstawszy, i w y­
rzekłszy: sit nomen D om ini benedićtum  (niech bę­
dzie błogosławione imię Pań-kie) dał ś. hene- 
dykcyą. Naydostoynieysi Kardynali przy biali na 
się ś. ap p a ra ta , to jest biskupi: kapy, formaty i 
m itry ; kapłani: brną ty  i m itry , a  dyakonowie dał-

m atyki i m itry, Wszystkie biała adamaszkowe; 
cybiskupi i biskupi kapy i m itry  z b iałe j mata 
ryi; audytorowie Roty, niewchodzący do czyn ney ; 
służby, przy obrzędzie stali w fcunicellach, obrońcy 
konsystoryalni w kapach poprzecznych z.otworem 
na prawem ram ieniu. Reszta zaś prałatów , po; 
zdeymowawszy sw e płaszczę, stanęła w togach, 
i  u powstał J. S. i zaintonował T erc ją  (g odziny 
czyli m odlitw y kapłańskie), śpiew aną daley przez 
kapelanów kantorów kaplicy papiezltiey, ‘a ty m ­
czasem odmawiał psalmy, i czynił przygotowania 
do mszy. Służyli mu w trzym aniu  mszału i świe- 
t y  dway patryarchow ie, monsignorowie delta Porta  
konstantynopolitański, i M attel antyocheyski. W ło ­
żono mu sandały, podane przez Monsignora ikZar- 
tinezzi, audytora Roty, k tóry  służył za subdy ako- 
na przy nastąpić m ającej mszy pontyfikalney.

Po skończonej Tercyi i  odmówioney przez 
J. S. modlitwie, zdjęto mu formał i kapę, a p rz y ­
niesiono naczynie do um ycia rąk. Potem złoży w- 
szy pas, ubrany został przez Naydostoynieyszego 
ConsaUi, djjrakona. służącego przy  mszy, w m szal­
ne apparaty pontyfikalne , t. j. p rzepaskę, k rzyż 
napierśny, fanon, stułę, tunicellę, dalniatykę, ręk a­
wiczki, o rnat i m itrę. Naydostoynieyszy d e lla S o - 
m aglia , dziekan ś. Kollegium i biskup assystujący 
przy mszy so le n n e j, włożył mu na palec p ie r ­
ścień papiezki, i podał łódkę dla wsypania k a ­
dzidła do turyhularża. W tenczas Naydostoynieyszy 
Fabrycy R uffo , poruczył assystencyą przy tron ie , 
N ajdosto jn ie jszem u Albaniemu  i Cavalchini, a  
sarn się udał na czoło otw oru ław ek, dla zarządze­
nia, jako pierwszy dyakon, porządkiem processyi., 
trzym ając na ten koniec laseczkę w ręku. Pierw -' 
szy dyakon assystujący zaintonował słowa: proce 
damus in pace (postępuymy w pokoju), a gdy J . 
S. w stąpił na krzesło przenośne, usiadłszy pod 
baldachinem, ruszyła processya ku ołtarzow i, zw a­
nemu la Confessione, w ciągu jey, jeden z m i­
strzów  obrzędowych, idący przed krzesłem , trz y ­
krotnie w przeznaczonych na to m ieyscach przy­
klęknąw szy, palii przed J. S. tkankę z paździerzy, j 
na lasce pośrzebrzaney zawieszoną, śpię, w a jąo w y­
niosłym głosem: Pater sancte, sic t ansia gloria 
m undi (Oycze ś., tak przemija sława świata tego). 
W szedłszy do pre biteryum  złożono krzesło, J. S. 
przypuścił do ucałowania tw arzy  sw ey , trzech  
Naydostoynieyszych Kardynałów, o ta tn ic h  z rzędu 
kapłanów: Odeschalchi, Z urla , de la Farre , a przy­
bywszy n i  środek czworogranu, zstąpił z krzesła, 
wpośród Naydostoynieyszych della Somaglia, bi­
skupa assyslującego po prawey, i Consalvi pó le­
wi ey, tudzież dwóch Naydostoynieyszych dyako* 
nów , assysiująoych przy tronie. Przed s/opniami 
ołtarza apostolskiego uczynił Spowiedź (confiteor), 
i przyjął manipularz od Mon-ignora M artinez, sub- : 
dyakona łacińskiego. Po skończoney spowiedzi, ui- 
siadł J. S. na ternże krześle, i przyjął włożoną so­
bie przez Naydostnynieyszego dyakona mitsię. 'Pu 
staw ili się przed J. S. Naydostnynieyszjr de la So- 
m aglia  dziekan, Расса poddziekm  i Spina  biskup 
palestryny, i każdy z nich odczytał jednę modli, 
tw ę ze mszału, trzym anego przez jednego z m i­
strzów obrzędowy eh.

' W sta ł potem z krzesła J. S., i gdy stanął u 
stopni ołtarza i mitręg włożył, suhdyakon łaciński 
p<’d/ił palladiusz Naydostoy nie) szemti Fabrycernik 
R u ffo , pierwszemu dyakonowi, k tóry  dawszy go 
pocałować Oycu ś., i zwyczayne odmawiając sło­
wa. włożył go na J. S., i trzem a spiął zapinkami 
Z kleynotow; po ucałowaniu i incensaCyi ołtarza, 
udał się J. S. na tron.

Naydostoynieysi JX X . Kardynali przystępo­
wali pojedyńczo, podług porządku właściwego, do 
oddania mti posłuszeństwa, całując, nogę p rzyk lę­
knąwszy, a podniodszy się, rękę, a potem do u- 
ściśnienia przypuszczonymi byli. Pafłyarchow ię, 
Arcybiskupi i Ęiskupi całowali nogę i kolanayOpaci, 
Infułaci i Penitencyarze s. Piotra , sarnę tylko nogę-

Po oddaniu tey cz- i i odczytaniu przez J S# 
introitu  i Kirys eleyson, zaintonow ał gloria in ex- 
celsis; co gdy się skończyło i modlitwy odśpiewa­
ne zostały; iNay dosto jn iejszy  Fabrici R u ffo , pieff **
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wszy dyakon assystująuyy wziąwszy swą teseczkę, 
W tow arzystw ie 4 lektorów, rnonsigoorow, audy­
torów  Roty, i obrońców konsystoryainychj udał 
Się pod ołtarz, zwany la Coiifessiorie, gdzie spo­
czyw ają zwłoki śś. Apostołów Piotra  i P aw ła , i 
tam w yniosłym  głośem śpiewał z nimi szczególne 
m odlitw y, ku otrzym aniu pomocy Boskiey, dla do­
sto jnego  nowego Papieża.

Gdy powrócił w tern ie  samem tow arzystw ie 
do kaplicy, subdyakon łac iń sk i, śpiewał Epistołę 
łacińską, a grecki tęż Epjsto;ę po grecku; potem 
w zwykłym  porządku, naprzód śpiewane były E- 
wangelia łacińska przez Naydostoynieyszego dya- 
kona ministrującego, a później grecka przez riya- 
kona greckiego, i obarlwa ś. tex ta  zaniesione były 
przez obu subdyakonów, greckiego i łacińskiego, 
do pocałowania Oycu ś.

Zaintonował potem J. S. Credo, które gdy sic 
skończyło, zstąpił z tronu, i w tow arzystw ie a r­
cybiskupów' i biskupów , którzy mu assystowali, 
udał się do ołtarza, dla Uczynienia O f/ertoriiim , i 
dalszego ciągu mszy ś. Przed kommunią pow ró­
cił na tron; Naydostoynieysży m inistrans, po uczy­
nionych zwykłych benedykcyach z h o s tją  na 
patynie złożoną i nakry tą , ze zwykłem i przyklę­
knie ni ami, oddał ją w ręce subdyakona łacińskiego, 
a ten zanii sł ią wgórę podniesioną, na sam tron. 
O jciec ś. oddał jey adoracją , toż samo uczynił i 
z  kielichem nakry tym , przyniesionym  z tąż samą 
cerem onią na tron  przez Naydostoynieyszego dya- 
kona, k tóry  stanął po p raw e j strom e J. S naprze­
ciw subdyakona łacińskiego, t-ęzymaiąc także w po- 
mienionym  sposobie podniesiony kielich, aż dopó­
ki J. S. zw ykłych me u kończył modlitw, co gdy 
nastąpiło, z powszechriem zbudowaniem kommu- 
nikow ał J. S. stojąc, -i przyymu-ąc krew  Frzenay- 
św iętszą przez ru rkę  (pistulaj, poczem na tronre 
kommunikowali dyakon i subdyakon; którzy wró 
ciwszy do o łta rz a , pożuli resztę N ajśw iętszych 
postaci, w ypuryfikow ali ru rkę  złotą i kielich, i tęż 
puryfikacyą przyjęli. W  tym że czasie Xiążę Al- 
tieri, senator rzym ski , i Xiążę assyslujący przy  
tronie, podali naczynie do umycia rąk  f .  S , pod­
czas gdy wszysc^ N a jd o sto jn ie js i JX X . K ardyna­
le powstali, trzym ając w  ręku  m itry. Podobnież 
i  wszyscy Patryarchow ie, Arcybiskupi i Biskupi; 
reszta zaś P ra ła tó w , na jw yżsi przełożeni zako­
nów i X iążęta św ieccy , m ający m iejsca w kapli- 
cy, klęczeli. J. S. udawszj się z tronu do o łta­
rza , skończył mszą, i zw ykłą ludowi dał bene- 
dykcją .^  Gdy usiadł na krześle, ofiarował mu N a j­
dosto jn ie jszy  G a lL fi , archipresbiter Bazyliki, w 
imieniu kapituły, w worku z lamy sreb rne j, zw y­
kłe Praesbiterium pro missa bene cantata.

Ztam tąd w processyi udali się Naydostoyniey- 
si JX X . K ardynali, wszystkie rzędy prałatów , 
naywyżsi naczelnicy z s ko no w, i wszyscy inni, 
m ający do kaplicy wniyście, na właściwe sobie 
m iejsca. J. S. usiadł na krześle przenośnem pod 
baldachinem, przybrany vy ten sam ubiór, w k tó­
rym  celebrow ał, i w takim  porządku udał się do 
przygotowanego m ieysca henedykcyynego, w po­
śród okrzyków N iech Żyje! ludu natłoczonego, 
nie tylko w Bazylice i przysionku zgromadzone­
go, przez k tóre z w ielką przechodził trudnością, 
pomimo dobrych urządzeń, użytych przez gw ar- 
dyą szw ajcarską, przez oddział w ybierczy oby­
watelski i liniowy, dla zapobieżenia zbytecznem u 
natłokowi, ale naw et i na rozległym dziedzińcu 
w atykańskim , na którym  uszykowane było woy- 
sko mieskie, tudzież oddziały karabinierów papież- 
kich i liniowe.

., Przybyw szy do przygotowanego mieysca zstą­
pił Oyciec ś. z krzesła przenośnego i zasiadł na 
innytn pontyfikalnym  tronie, na widoku ukocha­
nego ludu swego, który  w teyże chwili podnmsł 
okrzyki wFsołośoi swojey. K apelan i; kantorow ie 
papiezcy śpiewali antyfonę: Corona aurea super 
caput ejus etc. (Korona złota na głowie jego etc.), 
i gdy N a jd o sto jn ie jszy  de la Somaglia  dziekan 
odmo л ił zwykłą antyfonę i modlitwę Omnipotens 
semptterne Deąs d igm tas sacerdotis etc. (W szech­
mogący wieczny Boże etc.), N a jd o sto jn ie jszy  Ruf*

f ° '  dyakon assystujący, uczynił korona-
cyą, kładąc t  zw ykłą iorm ą, przepisaną przez r y ­
tuał papiezki, troy  koron (triregno) na głowę Dy ca s.

Na zakończenie tego pierwiastkowego obrzę­
ku kościoła, odmówiwszy m odlitwy szczególne, 
tym że przepisane ry tuałem , powstał z krzesła Je­
go Świątobliwość, i z powagą Biskupa najw yższe­
go, a czułością Oyca łiay miłości Wszego, dał św ię­
cą benedykcyą papiezką ludowi niezliczonemu, 

czasie tego aktu oklaski ludu zm ieszały się z 
hukiem w ystrzałów  z dział zamku ś. A n io ła , i  
możdżerzy gw ardyi szw ajca rsk ie j, bębnów i licz­
nych oddziałów m uzycznych woysk, tam  uszyko­
wanych, tudzież z odgłosem dzwonów Bazyliki i  
innych kościołów, na znak pow szechnej radości I 
ukontentowania.

N atychm iast d w a j N a jd o sto jn ie js i JX X . 
K ardynali, pierwsi dyakoni, ogłosili odpust zupeł­
ny w zw y k łe j form ie kościoła, a w kfońcu Oycieo 
s. powstawszy nanow o, dał drugą benedykcyą 
wszystkim obecnym, i wpośród zw ykłych okla­
sków powrócił do sali apparatów , dla złożenia gj 
siebie s. ubioru. Tam  przed udaniem się do K w i- 
rynału  z pryw atną swą, z jaką był służbą, odebrał 
przez Naydost. de la Somaglia dziekana, w  imie­
niu całego ś. Kollegium, obecnego przy  tym  akcie, 
powinszowania swey św ietnej koronacji*

Na у dos t oy niey s i JX X . K ardynali, assystujący 
tem u tak świetnem u obrzędowi b y li: z rzędu bi­
skupów : de la Somaglia dziekan, Расса poddzie* 
kan, Spina, Gallef i, Arezzo, C asiig lion i; z rzedli 
kapłanów: Firrao  , R u ffo  S cy lla , Casselli, Fesch9 
Oppizoni, Graoina , Seoerolli, Morozzo, Sceberas9 
1 estoferrata , N aro, Cezarei Leoni, B ardaxi de 
Azara. Rusconi, de Gregorio, Doria Pam phili, So- 
lara, H aeffe lin , d e rm o u t Tonnerte , Bartazzolli, 
Eu/za Сарра, Palotta, Serłupi, Pedicenit P andol- 
J i, Turrinzzi, D andinif Odescalchl, Z u r la , de let 
Far o', z rzędu dyakonów: R u ffo  (Fabrycy), ConsaU 
Qi, Albani, Caoalchini, Саша P ia th i} Sanseverino9 
Yidoni, R ioarolo, Guerieri, Gonzaga , Frozinit R ia -  
rio9 Sperza.

Całym tym  świętym  i uroczystym  obrzędem 
dyr ygovyali szczególniej dway pierw si ceremonia* 
rze  papiezcy, Zucche i  Turniey9 z innym i kolega* 
mi swymi. D

Assystowali przy  tym  św ietnym  obrzędzie 
W m iejscach odznaczających się, dostojne ciało dy­
plomatyczne i inne znakomite osoby, tak  rzym* 
skie jako i zagraniczne.

W ciągu całego dnia tego , jako też i w  na- 
sŁępu iącym , wszelka szlachta widzieć się dała w  
w ielk iej gali, a W wieczory liczne były i nadzw y­
cza jn e  ilłuminaeye z lamp, pochodni, św iec , ka­
gańców , tudziez palenia beczek smolnych przed 
pałacami n a jd o sto jn ie jszy ch  K ardynałów , ciała 
dyplomatycznego, P rałatów , XiąŻąt, Kawalerów i 
oz lach ty  wszelkich rzędów, jako też po w szystkich 
kościołach, a szczególniej w Bazylice ś. M aryi ża 
lybrem , od k tó re j ty tu ł swóy miał Oyciec ś* i na  
przyległym  cm entarzu, którego Jego Świątobliwość 
był Pnm icerem  (godność kościelna) i przed m ie­
szkaniami całego obywatelstwa. Każdy się ubie­
gał w uczczeniu tak pożądanego zdarzenia, i okaza­
n ia  radości swey Jego Świątobliwości nowo obranego 
Papież i i Monarchy.

Pomiędzy illuminacyami na jśw ie tn ie jsza  się 
Wydała i n a jw y tw o rn ie j wykonaną, tak p rzez  pię­
kność różno barw nych lamp i kagańców, jako też 
przez stowarzyszenie wesołych odgłosów dobrane­
go grona muzycznego, ta , k tó rą  w  okolicy Urzę­
dowania naydostoynieyszego W ikaryusza, nayw yż- 
si notaryusże trybynału  cywilnego, wikaryatut, 
niegdyś O. S. w czasie spraw owania przezeń n a j ­
zacniejszego urzędu jenerała ego wikaryusza rzym­
skiego należący, uskutecznili,

Od granic włoskich dnia  i 4 października.
Donoszą z Genui pod 27 września, iż  rząd  ta ­

meczny kazał przez żandarm ów zdjąć herb  i za­
brać papiery konsulowi hiszpańskiemu, który, m i­
mo odebranego rozkazu, niechciał oddać kancella- 
ry i następcy swemu, m ianowanemu przez Re&eti* 
cyą w M adrycie .



н  I 8 8 p a S 1 I АІ
Madryt dnią i 4 października.

(z Korrespondetita Warszawskiego.) -
n„(nos7aT £adyXa, i i  Valdes, Аіаѵа, Latre,

-СаНаГоГоаг'сІа, H e m 2o., A rguell*. U  d. schro-

ПШ S| a y w k S taz™;fanie posiadają .tera ,: Don 
rsaywi^tw , i - i  г K,Mci,oraz minister mte-

W ik to rb a e z s p o m e d n i^ .  ^ fanUdo i niejaki
>essów aaE ”Z"ŷ d y i  "hLpańskiey, iktóry w  
СОГ- r ^ ó w S a  I  Madrycie d. 7 H p«,

Króla do e j  Kasas, Kuewas, Kąno, £*>*}
Ariasj Alkade, p^lko D. Antonio Ferrer, Ja- 
Escudero, Kulf ej  rJ l ' adron de Guerrara, Lapu- 
znes, Lamas L)d faarced Melo, Mauso, Mapti, 
erioj Maręz/zs de 1\ ^ ^ Пе% ай0і Quinones,
M a rc h o m a lo , N u n ^  ^ d r ig ^ z  P a te rm ?  В агаѵ іа ,
ł io ig , R u 1* : W ieU i z n ic h  pozostało  w  іИ а-
бер/геп i Taboado. \  ^  7^- ał i n n i do K a d yxu .
dr* ci%™4 < ^ І ^ C & r d j m m d  V II, 12 do

z VCa^óW P r y m ie  do służby, 1 źe wi 4,ooo szwaycaro/7 P J J  ?aeia£ane z cudzoziem-
Ogóinosw ^°У^;'5° п5кіе woysko za czasów Fitipe
V ° T a id o  LroZdPHI, w połowie z cudzoziemców

Się S Gmachy Іп Ы у -с у і mają bydź znowu odbu- 
dowane. _________

---------  rN i d e r l a n d y ,

Dm 0SlincZ3 że ^ d  копіей poprzedzającego « 
tą  n g °  hp \ nrrb  r:okazała się, w ew nątrz tycn i miesiąca, n ow a nor P ^  kilku białych, mą- '
krajów. Było poroię^ x dtuija. Drudzy byli $
^ CyCt ± f n e ;  a lńni1aUey. W szyscy .byli u- 
cery brunatne у, ,епП=лЪет i mieli siekiery,
zbrojeni rozmaity ‘ P ^  * łupili wszystko,
szable i piki, niszczj*1, *S i a ł o ,  d z ik ie  hordy, 
cokolwiek się isciu * 1Ł ^ ^ d o w a ly , naywięcey <
ktÓV l u V a w d y T  lękano «4, « b y  nie byli lu- ' przestrachu sprawi у, . pierwszy przestrach i
doiercami. ^ D, X  °iadomof jak dale*  szczegóły j

% & p i g 8s s r £ U ' ’ *• —  “ :
dzieci. i Co™ -J mdPn]a 1? października.

**a§ -i jp ł U pierwszy raz rada -
Onegday odPl"a'  ' / ni J , venj vice- prezesa rady 

ministrów pod prz d onarcha nasz żądał uroczy-
O b r a d y  drugiey izby powszechnych stanów

krai° S Cki!ka dni wyjechało 
kom itych hiszpanów i udało się do Apg

N i e m c y .
Od brzegów Mend dnia 20 pazdzięrmka>

U Korespondenta  JFOT«mwb*№ ) ■
TA V „  fabryce herlinskiey pommk zelazay,Ulany w  taory _e am iec i chwalebne-

przeznaczony na u ^  LlJ w ika F e rd y n a n d a ,
go  zgonu  s.p . M  ,8o6 r. mężnie potykając
k tó r y  d. 10 pazdziern ^  s ta n ą ł d . 29 z.
S î , ° 4  m na c z te re c h  w o zach  pod w s ią  R o le ­
to- J .d - m ili od m ia s ta , pod  k tó r ą  stać oę-
d o r / ,  o ć w ie rć  m ;ev scu , n a  k tó re m  w a leczn y
d z ie  n a  te m  sam em  У • o d e b ra ł cios śm ier- 
Х іф »  255 cetnarow. W ystawie-
S ł o ń c S m  b ęd z ie  d. 18, a_ d n ia  n a s tęp n eg o ^

po nab o żeń stw ie , n a  p a m ią tk ę  b itw y  pod  L ip sk iem ,
zo s tan ie  o d słon ionym . . . .

W  Pesth  (w W ęg rzech ) zaczęło  się w in o b ra ­
n ie  d.« 29 z. m ., w  B u d zie  d. 2 b. m , i  te ra z  w ia -  
śn ie  w  n ay łep szy m  je s t ru c h u , Pogoda d o tąd  b y ­
ła  pom yślna; now e wino^ obiecuje  b y ć  p rz e d n ie m , 
m oże n a w e t p rzed n iey szem , an iżeli r . z. Co do i lo ­
ści, zb ió r teg o ro czn y  jest m n iey  obfity .

(z Gai,. W arsz.) D . 22. K ró le  w ic  B a w a ^ k i  n a ­
s tę p c a  tro n u  m a się  u d ać  na  zim ę do. W ło c h  d la  
zupełnego  zdrow ia .

K o m p an ia  n iem ieck a  h an d lu  m orsk iego  w  l u -  
d y a c h  Z ach o d n ich , o d p ra w i n a  p o c z ą tk u  lis to p ad a  
d ru g ie  posiedzenie w  D reźn ie , a w k ró tc e  po tem  z a ­
c zn ie  sk u p o w ać  to w a ry ; w e z w a ła  w szy stk ich  r ę ­
k o d z ie ln ików  n iem ieck ich , ab y  p ró b y  tow_arovv, 
sw o ich  i  ic h  cen ę  p rz e s ła li D y re k c y i K om panii*

S z w A Y c A k >  A.
(z K orrespondent* W arszaw skiego.)

W  B ernie  pod  d n iem  ló  w rześm a  w ysz ło  
ro z p o rz ą d ze n ie  w zg lędem  po licy i o b cy ch , w  k tó ­
re m  , o p ró cz  z w y c z a y n y c h  postano  >y i en   ̂ jak ie  
sto sow nie  do te y  g a tę z i po licyr, i  w  in n y c h  p a ń ­
s tw a c h  ogłoszone z o s ta ły , z a w a rto  pod  a r ty k u łe m  
1. Ż ad n em u  cu d zo z iem co w i, -w ygnanem u  zą p o ­
li ty c z n e  p rz e s tę p s tw o , a k tó re g o  p rz e w in ie n ie  ja - 
k ieb ąd ź  sp rzy jaźn ib h e  m o c a rs tw o  okaże io rm a .n ie , 
n iew o ln o  w lufcęyszych k a n to n a c h  szukać  p rzy tu łk u *

N o w y  gościn iec  Bernhardyna-, łą c z ą c y  pmud= 
n io w e N ie m c y  z m o rsk im  p o rte m  G enu i, n ie z a ­
d ługo  u k o ń czo n y  zostan ie . i  p o s ta ra n o  S ię  ó  to , 
ażeby  w  zim ie b y i '’,w ygodny do jeżdżenia, .t o w a­
rz y s tw o  przedsiębbeYców zyskało  pozw o len ie  od 
s ta n u  G ra u b iin d te n  n a  u trz y m a n ie  e x trą  p o c z ty  1 
d y liż a n su , ale za to  obow iąz J o  się  oczy śc ić  gościn- 
ce  od śn iegu . P o c z tą  t a  po łączona z jedney  s t r o ­
n y  z d ro g am i p rz e z  g ó rę  Ѵ огаі 1 ko ło  g ó ry  - 
S cha lł, a z d rtig iey  s tro n y  z d ro g am i k a n to n u  l e s -  
s in  N a  p rzy sz ło ść  z  N iem iec  do W ło c h  będ z ie  
m ożna i  w n ay g łęb szey  z im ie  p rz e z  to  pasm o A lp  
w e  w ła sn y m  pow ozie  je c h a ć , bez p o trz e b y  p r z e ­
b y w a n ia  jakiego k ra jo w eg o  jez io ra .

/ A m e r y k a .
(z,K orrespondetita  W arszaw skiego).

A r ty k u ł  z S u erm s-A y res  pod d. 5 h p ca  g łosi 
CO n astęp u je : Po z a w a rc iu  k o n w e n c j i  z H is z p a n n ą , 
w y sz ły  "tu  d w a  p ro je k ta  do p ra w a  z podp isem  m i­
n is tra "  sp ra w  zag ran iczn y ch . W  p ie rw szy m  z o s ta ­
je rz ą d  u m o co w an y m  do z a w a rc ia  rz e c z o n e y  k o n - 
w e n c y i, i  w ezw an ia  in n y c h  p a ń s tw  są s ied zk ich , aoy
do n iego  p rz y s tą p iły ; d ru g i ^ a l b r n n i  w ty ^ h  w y  - 
ra z a c h : „G d y  w o y n a  , k tó r ą  K ro i L u d w ik  X V I I I ,  
z am ie rz a  p rzec iw  H isz p a n ii, p rz e c iw n a  jest zasa ­
dom  ig o  a r t .  p ra w a  z d n ia  10 m aja  1ІЗ22 re k u , z o ­
s ta je  w ie c  rz ą d  u p o w ażn io n y m , w  p rz y p a d k u  )ey 
w y b u c lin ie n ia ;  po z a w a rc iu  o s ta teczn eg o  t r a k ­
t a t u  p rz y ia ź n i i  pokoju  z K ró lem  Jm c ią  K a to lic ­
k im  n a  zasadzie  p ra w a  z d n ia  19 c z e rw c a  k to re -  
eo k o n w e n c ja  % d n ia  4  l ip c a  r .  b. jest ow ocem , 
w n ie ść  do Iz b y  p r o j e k t , aby  m o cą  rz e c z o ­
nego  t r a k t a t u , uznane .m ep cd leg łem i A m ery ­
k a ń sk ie  s ta n y , dla u trz y m a n ia  n iepod leg łośc i M isz- 
p an ii, n a  udz ie len ie  jey , sposobem  w sp a rc ia  , t a -  
k iey że  зад іеу  su m m y  20,000^000 p ia s tro w  (czy li 
100,000,000 tra n k o w ) w e to w a ły , jak ą  izb y  p a ry z -  
k ic  w  u p ły n io n y m  m ies iącu  m a rc u  n a  p o k o n an ie
je y  W y staw iły .u _

N iepod leg łość  M e k y k u  u z n ą n ą  zo s ta ła  p rzez  
rz ą d  k o n ity tu c y y n y  h iszp ań sk i. D n ia  18 z. m . 
zostaM  w  Ja la sp a  z a w a r tą  k o n w e n c ja  w  te y  m ie ­
rz e , pom ięd zy  ko m m iąsa rzam i obu  s t r o n .

Kurs w ile ń sk i n a  a ssy g n a ty  od d n ia  3 i  paźdz.'
rubel srebrny 5 rui). 8u i kop., czerw ony zło ty  no­
w y r . 11 kop. 77f stary  r .  11 kop. 58 , id*>eryai r* 36
k°p* 9 °ł* - __ ^ ^



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N.
W iln o  dnia  2 L istopada  v. s. i  8 25 \R oku .

r 1 f ■ o Z b i e g a c h ,
n a ^ e w s k o - W ile ń s k ie g o  Gubernialnego 
JAząclu ogłasza się, iż Wzięty w  mieście W ilnie 
przez patrol z cudzym paszportem  Jerzy  КагЫ- 
kiewicz powiadający na examinie, że od urodzeni* 
m a tiat ó9 rodem z kurlandsk.ey gubernii, m ie­
szczaninem m iasta Jakubktadta, zkad jakoby dla 
iimknięnia opłaty skarbowych podatków uciekł;
c .  a meokazama do ])otwierdżema tego uaymniey- 
szych dowodow) na. mocy Ukazu Rządzącego 
benatu.pod dniem 29 augusta 1807 гл p o d W  Vezó- 
iucyi Rządu pod dniem 4 jur A 1825 roku w y ­
dane j,  uznany włóczęgą, i na mocy 10 paragrafu 
JNaywyzszego Jego Cesarskiej Mości rozkazu* nod
d. 20 b b ru a ry t 1820 r . danego Rządzącemu Sena­
tow i; dla odprawienia do Syberyi na pobielenie o- 
aesmńy dnia 20 ju n ii, podług urządzenia w  u- 
staw ie o ;ZSv \ow ych  , do Tobolskiego Prykazu 
zsyikowycb; o czem zgodnie z 12, i5 , j 4 j 25 
punktem  tegoż N ajw yższego Ukazu, uwiadamiają 
się właściciel tego włóczęgi, albo gromada, do k tó ­
r e j  on należy. Przyi noty pomiehionego . włóczęgi.- 
w zrostu 2 arsz. 6 wiersz., tw ai z у podługowatey. 
białey, czystey ) *włosow ii a głowfe i wąsach ru- 
sycb, oczu błękitnych, nosa wielkiego. Oni a 8 
oktobra м ѳ зЗ  r . Assesor i K aw aler Nowicki. 
Sekretarz i Kawaler Kleysl.

Od tegoż Rządu ogłasza się, iż w zięty w  tn- 
r ^ s z e y  gubernii w  m ieście Kownie bez"passrpor- 
tu  żyd Mendel H irszow icz powiadający na exa- 
mioie , źe od urodzenia ma lat Sii , rodem z gii- 
berskiego m iasta Mińska, gdzie i w ostatniey re- 
v?izyi jest zapisany w tam ecznym  kabale, gdzie 
takoż łna rodzonego j  b ra ta  Szlomę Hirszo wicza, 
najm ującego mieszkanie na Plebańskiej ulicy; dla 
nieokazania do potwierdzenia tego naymniey- 
szycii dowodow) na mocy Ukazu Rządzącego 
boaata pod dniem 29 augusta 1807 roku f  po- 
U ag rezo lucji Rżądu pod dniem 5 junii 182З 
roku w ydanej, tiznahy w^oczęgtR i na mocy 10 pa­
ragrafu N ajw yższego Jego Cesarskiey Mości roz­
kazu, pod d. 2З feb ruarfi 182З r. danego Rządzą­
cemu Senatowi; dla odprawienia do Syberyi napo- 
sieienio odesłany d. 16 tegoż ju n ii; podi ,g urządze­
ni» w u s i,w ie  o zsyłkowycb, do Tobolskiego 
Pry  kazi! /ty łkow ych; o czem zgodnie z 12, іЗ, i 4 
1 i 5 punktem tego ' Nay wyższego Ukazu uwiada- 
im aią Mściciel Lego włóczęgi, albo gromada,
do k torcy  on należy. P rzym ioty pomiemonego wło- 
częgi.' wzrosfti 2 arsz. 2 w iersz., tw arzy  podłogo­
wa ley, suchey, włosow Ba głowie ciemnych, na 
brodzie 1 Wąsach rusycb, oczu karych. nosa dl u- 
giego.

Dma 10 oktobra 182З roku. Podpisy jak w yżey 3

3 . O d  Ł R tw sk o  - W ileńskiego  G ubern ia l-  
nego sądu ogłasza się, iż na uzyskanie skar­
bowych pieniędzy 8555 rn b  53j- kop. assygn. 
roz trw on ionych  przez L e w in a  Wilkowice* by­
łego kupca  l e y g i ld y i ,  oddano na przedaź z p u ­
blicznych targów  dw a d rew niane  dom y tego 
Milko wieża, położone w  k iszew sk im  powiecie  
w  m iasteczku G orźdacb , do kupienia  k tó rych  
chociaż wzyw ali się już życzący  na p ie rw iey  
naznaczone te rm in y , lecz gdy n ik t  n ieprzybył 
a  zatem  dla przedaźy naznaczono pow tórne  
term iny: iszy  i3 , agi i5  następującego decem - 
hra, a trzec i  os ta teczny  we t rzy  miesiące od 
dnia w ydrukow an ia ,  k tó re  poźniey  nastąp i w  
bank tpe tersbursk ich  albo M oskiew skich  «aze- 
lach z tym , aby życzący należeć do ta rg ó w  
raczyli p rzybyw ać na te  te rm iny  do tego R z ą ­
du. u m a  29 ok tobra  182З roku.

Assesor i K a  w a le r  K az im ie rz  Nowicki.
b e k ie la rz  i K a w a le r  K leyst.

V * N d G łów ny D rug iegoD epartam en tti Gubev« 
m iM m skiey po rozpatr zen iu  trz e ch  próśb ze s tro -  
oy W  W . Józefy G im butow ey , M ichała K orkozo- 
w icza  i X iędza Sym ona T racew sk ieg o  P ra ła ta , 
w  cehi rychl :yszego doprow adzen ia  do końca 
Exdy wizy* m ajątku  W itu n icz  dziedzic tw u  ze­
sz łych  Jana  i W incen tego  C hm ielew sk ich  p rzy ­
należnego G u b ern ii M iń?kiey w  pow iecie B o ry -  
sów skim  sy tuow anego, na  o sta teczny  te rm in  
z jazdu  do tegoż m ajątku  pod odpo w iedzią  w ła s -  
oych funduszów  U rzędników  na  tęź  E x d y w iz ją  
destm uow anych  za narasta jące  p rocen ta  i koszta  
p rzez  k redy to row  poniesione, dzień  p ię tnasty  J a ­
nuary  i i 824 rokit przeznaczy ł, i p rzez  pooddzie l- 
m e w ysłane U kazy urzędników  zaw iadom ił, o 
jakow ym  te rm in ie  , iżby n ik t z  k red y to ro w  
tak  zeszłych C hm ielew skich, jak  rów n ie  z m ar­
łego I ehxa a racew skiego n iew iadow ością sk ła ­
dać się n iem ógł, ow szem  sub am issione re i s ta ­
w ali, n in ie jsz a  czyni się aw izacya. R o k u  i8 s 5  
m ca ok tobra  27 dnia.

Z astępujący  m ieysce S e k re ta rza  T y tu la rn y  
o o w ie tn ik  A tanazy  R eut.

М ы сеЫ  H itto rów icz  G ubersk i S ek re ta rz .

1 W łościanin  m óy dziedziczny rodem я 
miasteczka Słobodki czyli K onstantynowa, w  pa­
rafii t egoż  nazwiska w  pow iecie Zaw iieyskim  
położonego inwentarzam i i skaskami zaięty, M a- 
tehsz W awrzyńca syn Karman, w ieku lat 36 , 
w zrostu miernego, twarzy pociągławey gładkiey, 
w łosow na głow ie ciemnych, oczu szarych, nosa 
podługowatego, m ówiący dobrze po polsku, lecz; 
пзесо kartawie i przez nos, mający prawą nogę  
od złamania w kłębie znacznie krótszą, i aby po­
chodzącą ztąd kulawość sw oią ukrył, dla tego pod 
bótem te jż e  prawey nogi wysoki zaw rze do 2 
zgorą cs Iow obsac noszący, w yuczony doskonale, 
z niemałym kosztem , rzem iosła slosarskiego i w 
części biksmacherskiego, mogący? czytać na dru­
ku, i acz mniey zgrabnie podpisać się; dr.:a dzie­
w iątego mer julii, teraźn iejszego  1З2З roku po­
życzyw szy a brata swego rodzonego K azim ierza  
Karma na konia si w ego, z  przerzucającem i się  
na głow ie i szyi centkami gorczycy, paszy 8ey  na 
dziew iątą, do rubli srebrnych siedmnastu cenią­
cego się i ksłamaezbi łub m oszjrtey kutey, w z ią ­
wszy oraz z sobą płaszcz sukna szaraczkowego  
kramnego, z wielkim kołnierzem , używ any: ka­
potę jedną szaraczkową a drugą granatową sukną  
takoż kramnego; czapkę sukienną ciemno z ie io .  
ną z brylikiem skórzanym  lakierowanym , i dal­
sze potrzebniejsze odzienie, tudzież w łasnych  
gotow ych pieniędzy rubli srebrnych około 4o  
lub w ięcej; wyjechał do W ilna pod pozorem  
zakupienia dla siebie narzędzi slosarskich. G dy  
zaś do tych czas do dom u nie pow rócił, i pom i­
mo w szelkie czynione przezem nie siedzenie ża ­
d n ej powziąć nie można wiadomości dokąd, z  
W ilna udał się i zbiegi; przez n in iejsze zatem  
ogłoszenie do G asety K uryera L itew skiego po­
dające się, upraszam, iż  jeśliby kto pom ienione- 
go zbiega pojm ał, ażeby raczył dostawić do 
n a jb liż szej Z iem sk iej lub m ie jsk ie j  p o lic ji 
dla przesłania do mnie do majętności mojey Stra- 
czy; w G ubernii W ileń sk ie j P ow iecie  Z a w ile j -



skmi leżącey, na co łożony kosłtr zwrócić i za 
poniesioną fatygę yWd.ięczyĆ się Hręciem , i
na dówod" tsgo podpisuję się.

D aniel Tołłokcmski Paszkiewicz by wszy 
Kommiaarz Skarbu Polsk.ego,

1 \V  W ilnie w Dćm ie Rć ' na Sawicz 
ÓKcy pod N. 90 i 91, 'snaydnje się uo przeddiua 
nowy Cillai-ci, życzący nabyć może się zgłosić 
3o m argrabiego tego domu.

■Z'e"wH Bruzdowa-hale& iey do dóbr 
Obórka, uciekł poddany nazwiskiem Da­
mian syn  Symona P a le j lat 2 2 mający, 
sos nadarz c halni, i'zapisany w skasnach 
1S16 roku pod  N. <), który poczyn iw szy  
niem ało  szkody, dotąd niepoymany kto- 
hy więc onego dostawił do dworu Obór­
ka w  Powiecie Oszmiań. par m li Obdr-  
skiey położonego^ oprócz wdzięczności, os­
tr z y  ma nagrody rab assyg. 26. Co po­
dając do Gazet Kuryera Litew. na tr z y ­
krotne ogłoszenie, dla dowodu podpisuję  
się D at w Ohorku 18 h3  8 bra 19 dnia.

1 iJózef Dederko Podkomorzy Powiatu  
Oszmiań. i Delegat.

P o z e w .
Э. W ypis z Xiąg Ziemskich Powiatu Tel-

SŁeW^iego mca pSićziernika n  dnia, Przed
. ,  л  ТРГО CES \RSK-ffiV MOŚCI Ziemski; mi Aktami JbOO MichałPm  Tełszew. stawając obeome VV. JCan м іепм
Przyałgowski Regent Graniczny 1 .dwokat sądo- 
wn etw Tebzew skich, pozew, na papierze hmbo-
wym Pół f  ‘» ° Д р » *
W^edle Ѣ к Л и  Je Ł 6  I M P E R ^ f O R S ^  m o ś c i
Samowładnącego Całą Rossyą etc. t u  ,e «■̂  0
a*onvch Oorothę m atkę Ile ary U  * ęber harda, i 
Frvderycha synów,. Emilię z MubacLuW 111 suto 
Butlerowę, Elżbietę z Mirbacbow Szrederowę, Ju- buttero ę, Mirbacbow i.Mirbachowey,
tudnneż onvch op.ekuna Leepolda Nokia, Starozak. 
A brl a REHasza Lewinów, Ur. F rrderyoha Ku- 
{.V. Jakóba Lewanowskićgo Iadeu  ;a Łukasze­
wicza Starozak. Moyieaza Ореиііеута, (Jr. 1-ryde-
rvka Śzwarcofas, 'Fryderyka Ruizena Adwokata
v  л Jerzego W oytkiew icia Kanonika i j rowi 
^ora Seminars. wor mińskiego, Sorę Boruchowie, 
flr Wincentegb Ciemuołońskiego , i wszystkich 
różnego tytułu pretensorów i dehitorów do obie­
ktu sprawy konkursowej po zeszłym do wieceno- 
4,1 Henryku M.rbacbu Jenerale 1 Kawalerze na­
leżeć 1 interesować się mogących, w stosu u au do 
dekretów po niże" tłumaczyć się zamierzonych, te- 
eoż Mirbacha pod konkurs idącej massy, plenipo- 
f-n t czyli kurator , Ur. Michał Przyaigowsb Ad­
wokat Subsel. Telszew. przez mniejszą edyktalną 
Гуіасѵа w Gazecie Kuryera Litew- » m ie « id  się 
J .  „ a  na Sod Tcxatotsko-L:cdywizorski ku imal- 
?emVrozbiorowi między wierzycielami . debitora- 
l i  „ Iz łeg o  Jenerała Mirkach» sprawy , w ma,r  
£цЛі.,і LawkoSemach w Ptcie Insze w. , l i s t  dnia 
іГІапиагуі niezawodnie złożyć się postanowiony 1 
w K urierze ogłoszony, pow .luie w skłaazie takim. Z Hozeymie Re:.,,iv.yynvm konkursowej sprawy 
Teszłego Henryka Mirbacha, z wierzycie­
lami 1 pretensoranu Sąd Ziem. krlszćw. a8 ib  ja- 
i r  , ?i u  dnia terowanym wyrokiem determinu­
jąc Sad zjazdowy taXatorsko-exdywizorski do o- 
' 'h rony massy konkursuwey za рЦіі'рои .ta ad ­
wokata P rzy ro w sk ieg o  wzcznaczyj, oa twierdzy 
jakiego wyroku, Sąd mardowy w dobrach Law-
L źem ach  w ptcie Telszew. upływającego roku

sentembra 6 dnia sareasшпowany, prerogatywę i 
szczegółowe obowiązki kuratora massy zagrani- 
czvł, V  ślad czego ж obowiązku post< . c , tak  

*wyż«y speciOkost anycb ^yreteii ?roW, r ego sto­
pnia, u a po większeу części jak się z komportacyi 
wykaże, fałszywych i гасііиімоѵѵе me zaś l;quidi 
dt-biti, barrbby jeszcze zapłacone.nuli© dąto et 
ącóępto ź formowane stosunki mu^tiptikującyeh, tu- 
dz.eż w izystkich jakiegob^dź zwania i gJłibkulwieK 
mieszkających, na term in wyżey oznaczony, to jest 
roku 182І janu&ryi i o dnia, pozywając proszą, sa- 
niedopęłnienie komportacyów wmr.ych ukarania, 
phetensybW" fałszywych, sz «egórnie k : ;ozak. Le­
winów, Rut zen a, i dalszych, jako v Uo dato zasta­
łych, a podwóyney bonifikaty dopr.ruinajł.cych się, 
podniesienia, a jeżeliby c olwiek. ..dołsli uo jwo- 
dnfc, gdy ta  mass a sformowała się, z racaunkow 
kupieckich tyło po w ym ierzeni ręcznym kredvto­
rom, kompletney iokacyi {iod uwagę- chyba pt zy- 
ięeia.gdy zaś dobra Ławkozkmy z folwarkami posadą 
swoją dwóm partom środkując, wybyc.e produk­
tu v załatw iają: których cbf.tcści źyzns z, -  a do­
starcza- tudzież puszcza ma-ieryaht:., zagłady e-aiol- 
niow i cug'tlili w liczne czy mą a wanta, e, ziemi 
też i  badynl >m w wysokim szacunku exdy\vido- 
V ш ін  a kiedy zaydzie potrzeba dl; przekonania 
fałszywych skarg fpretensy w, aktów mkwizy =,i 
kaikulacyi i wery^Hacyi, między proszącym a pre- 
tensorami lńb a jednym я  których dozwolenia, nie­
pełnych komportacyoW ponowienia rachunkowych 
stosunków przez jar.m ent ód s u.h c e ss o r o w w у z r. a- 
czyć s*ę 'mający,podniesienia,ha dębi tor < ■ zeszłego
jenerała Mirbacha jacy przez sprawę Щ * у każą od­
nowi e dni ey massy pretensyyney zalokojrania, r + 
debitorach ekpensa prawne sądzenia, na niestaw .1- 
jtcych pretensorow amissyi deklarowana. D att 
182З Bbra o dnia, na pozew Sądu taxatcrsko-ekdy- 
wizorskiego.

Rofcii 182З n?ca 8bra i 5 dnia Woźny niiey 
własnoręcznie puszący się zeznaję, że krop:у te-
00 poswu JW W . Dorcoie matce, Henrykowi He- 
berhardowi, i “Fryderyko wi srupip, Emilu a Mir- 
bachow Butlerowey. Elżbiecie z Mirbacbow Szre- 
derowev, Julianie i Pórothcię córkom Mir ba chow
1 Mirbachóu, nem , tudzież onych оріекипоѵ.і W. 
Leopoldowi Noldowi,. starozakonnemu Abramow- 
1 Eliaszowi Lewinom,JPancm Frydrychowi knehloi 
Wis Jakób- ,i Lewa. ... skitmu, ladeuszow i Ецка- 
szewiczowi, iStar. Mojżeszowi Openheymowi, U F . 
Fryderykowi Szwarcófasowi, Fryderykowi Kot- 
zeiiówi Adwokat , jX . Jerzemu Woytk-ewieżowi 
Kanon, i Prowizor. Se mm ar. W ormen., Sotze Ro- 
rnchównie, JP W incentemu Ciemnołońskićmn, i 
wszystkim лк pretersorom jaku i debitcrom po 
zeszłym jenerale M irbąchu, na Sąd tdxatorsko- 
exdywizorski w d b oh Ławkożemach w ptcie 
Telszew. 182^ roku januaryi 10 dnia, na ostate­
czny rozbiór hmkursowey sprawy po zeszłym tlen* 
ryku Mirbąchu złózyd sr mający, w tychże do­
bra. > Ławkożemach w ptcie Telszew., ba inst^ n-
cva plenipotenta konkursow y massy W JP. Mi­
chała Przy ałgo w sk i e go ad w. Sądów Telszew. po­
dałem, a dla rzelełney wiedzy wszystkich do tey 
sprawy inteiesspwanycb , tak  pretensorow jako 1 
debitorow zeszłego Mirbacha, mnie zas z położe­
nia mieysca, imion i nazwisk nieznajomych, tę  r e ­
la c ja  wespół z extraktem  pozv.u, W gazecie Kur. 
Lit. zamieścić postanowiłem, h tey rójacyi pod­
pis woźnego taki. Franciszek Per min \ iV ptu 
Telszew. poczem suscepta кй 4 ejąryi ępnie się 
wyraża. Roku 1823 fnca pszazu r. 15 dnia, przed 
aktami Ziem. ptu Telszew. stawając cbtome wo­
źny mnieyszą rtlacyą podanego pozwu urzędowme 
zeznał, świadczę Ignacy Dow kont a:ein. ptu 1 Ci­
szewskiego Regent. Tikowy pozew wespół z re- 
lacyą do xiąg Ziem. ptu Telszew. zapisano, a z 0- 
nych i ten wypis pod tegoż Urzędu Skarbową pie* 
częcią stronie potrzebującej jest, wydm.

Zgodność z księgami Moświadcz.*- ' Ziem. ptu 
Telszew. aktowy Regent Ignacy Dowkcnt.

Takowy E x trak t Redakcya przyiąc do druku 
może Sędzia Ziem. Tełsz. Ji?n Jankowski.


